
Cena za egzemołare I* groszy. / Cena za egzemplarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pifmo codzienne, poświęcone iprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
w ychodzi 6  razy w  tygodniu  i kosztuje  

m iesięczn ie  3 .—  zl.

Przez lud — dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

Nr. 299

Dwie prochownie 
Europy.

Św ieżo od b y w a ła  się w  Genewie 
p rzy g o to w a w cz a  konferencja rozbroję  
niowa. Pośw ięcona  by ła  ona  spraw ie 
zmniejszenie zbrojeń p a ń s tw  św iata . 
Zmniejszenie zbro jeń  rozum iane jest 
p rzy tem  jako środek  do zapobieżenia 
wojnie o raz  k ryzysow i gospodarcze­
mu. P ańs tw am i, k tó re  najgłośniej 
s taw ia ły  żądanie  rozbrojenia  o raz  naj­
dalej idące wnioski b y ły  Niem­
cy i Sow iety . Na podstaw ie ich w y s tą ­
pień m ożnaby  myśleć, że istotnie cho­
dzi im o rozbrojenie i szczerze w  tym 
kierunku dążą .  Cóż jednak m ówią 
fak ta?

Z różnych  poprzednich naszych a r ­
tyku łów  w iadom o naszym  czytelni­
kom, jaką siłę w o jskow ą Niemcy u sie­
bie rozwijają. Reichsw ehr niemiecka 
jest ty lko  kadrą ,  zawiązkiem  siły zbro j­
nej, natom iast obok niej istnieją różne 
związki wojskowe, liczące setki tysię­
cy cz łonków . W ła d z y  wojskowej pod­
porządkow ano  w Niemczech ca ły  p rze­
m ysł niemiecki, zw łaszcza  chemiczny, 
co w  rr> e wojny daje możność na tych ­
m iastowego zuży tkow an ia  fabryk dla 
produkcji wojennej. Szczególnie usil­
nie pracuje się w  Niemczech nad  lot­
nictwem i gazam i.

P odobnie  dzieje się w  Rosji sow iec­
k i^ .

A rm ja C zerw ona  rozw ija  się s top ­
niow o, lecz sta le  i rozw ój jej na stopę 
europejską b y łb y  zgo ła  w ykluczony 
bez pom ocy specjalistów  niem ieckich 
1 gdyby  Niemcy nie udzielały jej po­
trzebnych  m ate rja łó w  w ojennych. 
U w łaszcza w  działach  lo tn ictw a i w oj­
ny gazow ej ta  pom oc niem iecka jest 
Specjalnie g roźna , bo m ożem y być prze 
konani, że bolszew icy nie będą sobie 
robili najm niejszych sk rupu łów  przy  
stosow aniu  na wojnie śro d k ó w  naj­
w strętn iejszych .

Organizacja  sowiecka Osiawochim 
Centralizująca fabrykację  gazów  i s a ­
molotów rozpo rządza  280 fabrykami, 
hrodukującemi co najmniej 37 miljonów  
kilogramów produktów chemicznych  
rocznie i rzecz  c iekawa, że liczni cudzo- 
*>emcy pracujący w tych fabrykach , u 
mdności rosyjskiej noszą w szyscy  w 
czambuł nazw ę „Niemców*4. Bolsze­
wicy spodziewają  się (moskiewska 
’>Prawda* z 30 października), że po 
“gruntow aniu  ,pia‘ etki“ , k tó ra  ulep­
my ich fabryki wojenne, zdobędą oni 
°g a ty  i odpow iadający  ostatnim  w y -  

mogoin techniki m aterja ł  dla swojej 
^m ji  i liczą pod tym  względem na tech- 
'ezną pom oc Niemców i finansową 
meryki.

v  S łu żb a  w ojskow a jest w  Rosji obo­
w iązkow a dla w szystk ich , w yjąw szy  
' asy burżuazy jnej O bejm uje ona słu-

Katowice, n edziela 28 grudnia 1930.

przemówienie Ojca świętego.
Cltta del Vaticano. PAT. W  środę 

dnia 24 b m. Ojciec Święty przyjął 
w sali konsystorjalrej kolegjum kardy­
nalskie. W  odpowiedzi na życzenia, zło. 
zone przez dziekana kolegjum, kardynała 
Grana to di Belmonte, Ojciec Święty w y ­
głosił dłuższe przemówienie, życząc na 
wstępie pokoju, tak pożądanego dla 
świata, znękanego całym szeregiem 
przeciwieństw natury gospodarczej i fi­
nansowej. Ojciec Święty podkreślił, że, 
aczkolwiek przeżywam y momenty nie­
słychanie trudne nietylko dla państw u- 
bi ższych, lecz i dla państw bogatych, na­
łoży nie tracić nadziei, jak to czynią nie­
którzy, i wierzyć, że dzięki energicznym  
poczynaniom i błogosławieństwom Bo­
żym zmóc będzie można ciężką chwilę 
nie dopuszczając, aby ją wykorzystali 
nieprzyjaciele porządku społecznego j re- 
ligji. Ojciec Święty zwracał uwagę na 
panujące w dalszym ciągu prześladowa- 
n c wiernych, w Rosji sow.ęckiej,, nawo 
łając do modłów na intencję, prześlado­
wanych, którzy własnemj cierpieniami 
przyczyniają się do odrodzenia Chrystu­
sowego w tym kraju licznych narodów. 
Ojciec Święty nawołuje jednocześnie do 
r.'Odlitw na intencję misjonarzy w Chi­
nach. Dłuższy ustęp poświęcił Papie i 
piopagandzie akatolickiej na terenie 
Włoch i opierając się na postanowieniach 
i ..ktatu latereńskiego, stwierdza, że

•rząd dotychczas nie stosuje tych posta- 
i uwień i pozwala organizacjom katolic- 
k m, pomimo że katolicyzm jest religją 
panującą, na prozelityzm, często bardzo 
sposobem wyzyskiwania trudności finan­
sowych i ubóstwa ojców rodzin. W raca­
jąc do życzeń, Ojciec Święty stwierdza, 
żt przekraczają one ścisłe koło obecnych 
członków kolegjum i obejmują ogół ka­
r lik ów  całego świata. Życzenia te do­
li czą pokoju. Ojciec Święty analizuje 
pojęcie pokoju, występując przeciwko 
egoizmowi i nacjonalizmowi, które unie- 
u ożliwiają istotne porozumienie m iędzy, 
jarodowe. „Nie możemy j nie chcemy 

prost wierzyć — powiada Ojciec Świę­
ty — aby istniało dziś na świecie pań- 
s-wo cywilizowane, któreby, dążąc do 
' ojr.y, pragnęło stać się zabójcą, a jed- 
ocześnie samobójcą. ■ Pow tórzm y za 

prorokiem: dissipa gentes, qua* helia 
■c ollutu. Ojciec Święty zapowiada na­
stępnie wydanie jeszcze w tym roku en­
cykliki, traktującej o małżeństwie chrze- 
ścijańskiem w stosunku do warunków 
życia, potrzeb oraz obecnego bezładu 
w rodzinach i społeczeństwach, stwier­
dzając, że widzi potrzebę tej encykliki 
również z powodu małżeństw miesza­
nych, zwłaszcza ostatniego małżeństwa 
tego rodzaju włosko-bu.garskiego, które 
dało powód do niezgodnej z praw dą in­
terpretacji.

Niemcy w trwodze o los not 
antypolskch.

Wiedeń. „N. F. P resse“ w  telegra­
mie z Berlina podaje — jak twierdzi — 
uwagj pewnej „dobrze poinformowanej 
osobistości" w sprawie not antypolskich, 
przesłanych przez rząd niemiecki do Ligi 
Narodów (a zawierających żale na rze­
kome gnębienie Niemców w Polsce).

Wedle tych inorfmacyj zabierze w tej

sprawie głos niemiecki minister spraw 
zagr. dr. Curtius, a spodziewać się nale­
ży, że Rada Ligi zaprosi również prze­
wodniczącego międzynarodowej komisji 
na Górnym Śląsku p. Calondera celem 
złożenia sprawozdania. P rz y  całej s ta­
nowczości żądań niemieckich w sprawie 
zadośćuczynienia i gwarancyj na przy-
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Marszałek Piłsudski 
na Maderze.

Lizbona. (Pat.) Marszałek Piłsudski 
przybył do Funchal na Maderze, w po­
niedziałek, powitany przez przedstaw i­
cieli wł„dz cywilnych i wojskowych. 
Marszałek, który czuje się doskonale, 
zamieszkał w  willi Bettancourt.

P. Prezydenta Rzplitej okradziono 
na dworcu.

W arszawa. W  czasie ekspediowania 
bagażu P. P rezydenta  Rzplitej z dw orca  
głównego w W arszawie do Spały, zgi­
nęły dwie walizki duże, koloru szarego. 
Kradzieży dokonali niewykryci narazie 
spraw cy w czasie przenoszenia bagażu 
z samochodu do oczekującego pociągu. 
Stratę zauważono w ostatniej chwili. W  
związku z tern zagadkowem zaginięciem 
bagażu p. P rezydenta, podjęła policja e- 
nergiczne dochodzenia.

szłość przedstawiciel rządu niemieckie­
go nie uczyni jednak niczego, coby unie­
możliwiało porozumienie z Polską w  
przyszłości.

Po tych do pewnego stopnia pojed­
nawczych uwagach, które noszą cechy 
wycofywania się, czytam y jednak jawną 
pogróżkę tej treści, że gdyby Rada Ligi 
Narodów nie chciała powziąć decyzji s ta­
nowczej w duchu zażaleń niemieckich 
lub zamierzała spraw ę odwlec, to ozna­
czałoby to dla rządu niemieckiego bar­
dzo wielkie trudności, a niemieckie par- 
tje prawicowe, które od dłuższego czasu 
agitują przeciw Lidze Narodów i doma­
gają się wystąpienia Niemiec z Ligi, zy- 

v 1 'c.ra .o silny argument dla sw o­
jej propagandy.

Ustęp ten wskazuje, że rząd niemiec­
ki poprostu groźbą w ystąpienia z Ligi Na­
rodów chce wymusić w Genewie nie­
sprawiedliwą uchwałę Ligi Narodów 
przeciw Polsce. Tę próbę szantazu na­
leży już dzisiaj zdemaskować.

żbę przedwojskową od 19 do 21 roku 
życia, służbę faktyczną od 21— 25 ro­
ku i służbę w rezerwie do lat 40. S to ­
sownie do tej instrukcji ludność 150 
miljonowa teoretycznie  jest w stanie 
w ystaw ić  w czasie wojny 15 miljonów 
żołnierzy. B udżet w ojskow y, k tó ry  
jeszcze w roku 1923 wynosił 240 miljo­
n ów  rubli z ło tych , obecnie urósł do su­
m y 920 milionów rubli (t. j. około  4200 
miljonów złotych).

P oniew aż k a d ry  armji czerwonej 
sk ładają  się przew ażnie  z wrogich ko­
munistom włościan, m ożna więc p rzy ­
puszczać, że zmobilizowanie całej tej 
m asy by łoby  dla Sow ie tów  niebez­
pieczne, m ogą one natom iast liczyć na 
arm ję sta łą , bacznie pilnowaną i na pe­
w ną część  pieczołowicie w ybranych  
rezerw istów , t. j. na arm ję dobrze upro- 
w idow aną i k ierow aną  w liczbie 600

tys. ludzi. W  czasie 16 kongresu  partji 
komunistycznej (w lipcu 1930) W oro- 
szy łow  w następujący sposób skonk re ­
tyzow a ł mobilizację p rzem ysłow ą  łącz 
ną z piatiletką: „C ały kraj, cała go ­
spodarka krajowa w  najszerszem tego  
słow a znaczeniu, a w ięc przem ysł, 
transporty, instytucje uniwersyteckie i 
w szystkie urządzenia naukowe powin­
ny odtąd mieć za zadanie przygotow a­
nie do przyszłych wojen, które będą 
straszne*. Pro jek t ten za tw ierdzony  
przez radę  kom isarzy  sowieckich uczy­
nił z Rosji o lbrzym ią pracow nię  wojny. 
Nowe p raw o  poddało  studen tów  w szy ­
stkich szkół w yższych  i un iw ersy te ­
tów  za rządow i wojskowem u, pozw ala ­
jącemu fo rm ow ać z nich kadry  oficer­
skie dla olbrzymiej armji rosyjskiej. 
Z organizow ano rów nież robotn ików  w 
fabrykach  w ojskow ych , łącząc ich

służbę w o jskow ą  z zajęciami profe­
sjonalnemu Ci żołnierze „przem ysło -  
wi“ odbyw ają  swój termin w ojskow y  
na fabrykach, zdobyw ając  w  ten spo­
sób kwalifikacje niezbędne, k tó re  w  
chwilach mobilizacji uczynią z nich w y ­
szkolonych robo tn ików  przy  fab ry k a ­
cji m aterja łu  wojennego. „Burżuje** i 
„kułacy** nie biorą udziału w  służbie 
czynnej, natom iast używ ani są  do 
wszelkich robó t na przedpolach w ojen­
nych.

Jak  z pow yższego widzimy, w  
dwóch miejscach Europy, w  Niemczech 
i Rosji tw orzą  się o lbrzym ie p ro ch o w ­
nie ,k tórych  wybuch groziłby  pokojo­
wi św iata . Rozbrojenie pow innoby  
objąć przedew szystkiem  te pańs tw a, 
tembardziej, że one w łaśnie  g rożą  in­
nym państw om .



TELEGRAMY.
Zgon prof. Dolińskiego.

Lwów. PAT. Dnia 23 bm. zm art we 
Lw ow ie prof. U niw ersytetu Jana Kazi­
m ierza, w ybitny praw nik dr. Aleksander 
Doliński. Ogłosił kilkanaście rozpraw  
naukow ych z dziedziny gospodarstw a 
społecznego i p raw a handlowego, które 
zw róciły na niego uwagę św iata nauki.

Aresztowanie w łam yw acza m iędzy­
narodow ego.

Wilno. PAT. P ra sa  wileńska dono­
si, że na odcinku granicznym  Zawiasy 
aresztow any został m iędzynarodow y 
w łam yw acz Albrecht Kierning vel Dor- 
tnicki, k tóry , będąc ścigany przez w ła­
dze francuskie, schronił się na tery to ­
rium niemieckie, a gdy naskutek listów 
gończych miał być aresztow any, zbiegi 
ćo P rus W schodnich. W  Królewcu po 
rozpruciu kasy Kierning przedostał się 
t e  Kowna, gdzie dokonał włamania do 
Banku Niemiecko-Litewskiego, został 
Kdnak spłoszony. W  czasie przekracza . 
r :a granicy został ujęty przez straż po­
graniczną polską.

Pom oc rządow a dla bezrobotnych.
Lublin. PAT. M agistraty m. Lu­

blina i Siedlec otrzym ały z m inisterstw a 
p racy  i opieki społecznej około 50.UOO zł. 
jako doraźną pomoc dla bezrobotnych 
tych maist w okresie św iątecznym .

Rozprawa odw oław cza przeciw  
ukraińskim komunistom.

Lublin. PAT. Na dzień 9 stycznia 
w yznaczona została w  lubelskim sądzie 
apelacyjnym  rozpraw a przeciw ko tw ór­
com i czołow ym  działaczom  stronnictw a 
ukraińskiego Selrob Jedność. Na ławie 
oskarżonych zasiądą: b. poseł M akiwka 
S ^ fan , r  edaktor Szczerbak Paw eł, red. 
Kossak W asyl, Niedojad Miron, Grycoj 
Dym itr, Klimiuk Filip i H aw ryluk Miko­
łaj, k tórzy  wyrokiem  sądu okręgowego 
w Lublinie w  dniu 18 maja r. b. skazani 
zostali na 6 lat ciężkiego więzienia każdy 
za działalność kom unistyczną.

Zamach straszakiem.
Berlin. P rzed  kilku dniami rozeszła się 

wiadomość, że na niem. m inistra pracy, 
S tegerw alda, dokonano zamachu. Jak o- 
kazuje się „zamachowcem*1 jest nieszko­
dliw y m aniak Christian Schafer, a broń, 
k tó rą  chciał zamachu dokonać, jest s tra ­
szak (pistolet na  ślepe naboje).

Ćwierć miljona bezrobotnych w  ciągu 
15 dni.

Berlin. (Pat.) W  okresie od dnia 30 
1'stopada do dnia 15 grudnia liczba bez-

dranic P o lsk i n a ru sza ć  n ie  m o tn a .
Paryż. PAT. W  tygodniku „La Re­

vue Bleue“ znany dziennikarz Dumont- 
Wilden w dłuższym  artykule rozpatruje 
sytuację międzynarodową w związku z 
Polską.

Dzisiaj zarów no jak j w  r. 1831 — 
mówi on — można spotkać ludzi wśród 
t. zw. Europejczyków', którzy gotowi są 
poświęcić Polskę, aby tylko zdobyć na­
tychm iast spokój. Czyż mamy z powodu 
kory tarza polskiego narażać na zgubę 
dzieło Ligi Narodów, zapytują oni? 
Niech nie łudzą się — mówi Dumont-W il- 
den. Znisienie kory tarza  pomorskiego 
lów noznaczne jest z nowym  rozbiorem 
Polski. Cały naród polski jest tego zda­
nia, iż zniesienia kory tarza  nie da się nig­
dy dokonać d1 ogą pokojową.

Otóż poświęcając Polskę pokojowi na

dzisiaj, przygotowalibyśmy niezawodnie 
caty szereg wojen bez końca na przy­
szłość. Dodać do tego należy, że wobec 
mocnego postanow ienia narodu polskie­
go oparcia się siłą wszelkim zakusom na 
całość granic sw ego kraju, wobec w y ­
raźnego zupełnie stanow iska Małej En- 
tuity względem Anschlussu (połączenia 
Austrii z Niemcami), zniesienie ko ry ta ­
rza pom orskiego i dokonanie Anschlussu 
w jego bezpośredniej konsekwencji w y- 
w ałoby natychm iast wojnę. Dzisiejszy 
sposób zapewnienia pokoju 1 umożliwie­
nia Radzie Ligi Narodów na dokonanie 
iej dzieła pokojowego, które z koniecz­
ności jest sp raw ą na długą metę, polega 
przeciw staw ieniu się niesłusznym  żąda- 
n:om niemieckim z niezachwianą ani na 
chwilę stanow czością.

R ó w n ie ż  Czesi g n ę b ią  p o ls k o ś ć .
Jak donosi prasa, w  ubiegłą niedzielę 

cdbyw ała się z ram ienia polskiej „Macie­
rzy Szkolnej" w sali „Domu Robotnicze­
go" w Dąbrowie na Śląsku polskim w 
Czechach, przedstaw ienie teatralne. 0 -  
koło godziny 11 wieczorem  właśnie w 
trakcie przedstaw ienia — w targnęła do 
lokalu banda bojów karzy czeskich, któ­
rzy w śród okrzyków  „Precz z polskiemi 
świniami (!!)"  rozpoczęli niszczenie lo 
kalu, łamiąc k rzesła i napadając na zgro­
madzoną m asowo publiczność. Bojów- 
karze poturbowali kilka osób oraz pow y­
bijali okna w sali, gdzie odbyw ało się 
przedstaw ienie. Żandarm eria czeska po 
przybyciu kilku osobników aresztow ała, 
zdaje się jednak, iż aresztow ani wogóle 
i te byli winnymi bojówkarzam i. W ła­

dze czeskie — jak to już z pewnych o- 
ak widać — zaw czasu chcą napad za 

tuszow ać! Szkoda w yrządzona przez 
bojów karzy czeskich została ustalona 
zaledwie na 6.000 koron czeskich! — 
Napad w yw arł w śród ludu polskiego na 
Śląsku przygnębiające wrażenie, zaś 
wiadomość o napadzie „plebiscytow ym " 
„bojów karzy czeskich" cieszących się tr-  
lerancją władz czeskich rozeszła się w 
przeciągu paru godzin po całym  Śląsku, 
oudząc rozgoryczenie i oburzenie. Spra- 
u c y  napadu rekrutują się z obozu cze­
skiej „M acierzy Szkolnej" czyli jak się 
ostatnio w yraził polski poseł Chobot 
„czarnej mafji", grasującej na Śląsku pol­
skim j cieszącej się ogromnem poparciem 
Pragi.

$)oramqd-

liem cy ą się do starcia na posiedzenie 
Raoy L gi.

Paryż. PAT- Dziennik „L‘Eeho de 
Paris" drukuje podaną przez sw ego ber­
lińskiego korespondenta wiadomości, na 
mocy których rząd niemiecki, przedsta­
wicielowi którego przypada w udziale 
pizewodniczenie na styczniow ej Radzie 
l igi Narodów, ma zamiar ustąpienia tego 
zaszczytu innemu z członków Rady. P o . 
v\ odem podobnej decyzji jest chęć za­
znaczenia w yraźnego stanow iska przed-

s 'a  w icieh  niemieckiego w spraw ie mniej 
szóści niemieckiej w Polsce.

W edług informacyj korespondenta 
.L‘Echo de Paris", który cytuje w tej 
kwestji zdanie dziennika „Germ ania", 
Berlin miałby zam iar zaproponować Lon- 
oynowi objęcie przew odnictw a na sesji 
styczniow ej zam iast przypadającego na 
Anglję przew odniczenia w maju.

rebotnych w Niem czech w zrosła prze 
szło  o ćw ierć miljona i w ynosi obecnie
3.977.000 osób.

W ykrycie tajnej organizacji rewolu­
cyjnej w  Jugosławji.

W ieleń . (Pat.) W !odeńskie Biuro

K oiespondcti-yjnt donosi z Biało^rodu, 
zt na terenie Królestwa jugosłowiańskie- 
g t aresztow ano 17 oficerów, którzy jak, 
v,ykazało śledztw o policyjne, byli człon­
kami „tajnej ligi spraw iedliw ości i w ol­
ności". Przesłuchania icn jak słychać, 
di kona sam prezes ministrów ZivKOvicz.

Tzienniki donoszą, że Liga rozszerzała
u .ezw ę, zw róć ną przeciw ko objenem u 
. ndowi i przeciw ko królowi Aleksan­
drowi.

Zimny tusz dla dem onstrantów.
Praga. Policja praska o trzym a w  

krótkim  czasie tank wodny, przeznacz, 
do rozpędzania dem onstrantów , gdy cl 
nie usłuchają w ezw ania policji do rozej­
ścia się. Pod naciskiem 12-tu atmosfer 
rozlew ać będzie tank wodę na odległość 
40-tu m etrów.

W yrok w  olbrzymiej sprawie oszu­
kańczej.

Londyn. W  roku 1920 m iało miejsce 
niebyw ale oszustwo. Oto w londyńskiej 
firmie „W aterlow  and Sous" należącej 
do byłego lorda m ajora (burm istrza) Lon 
dynu, drukow ał rząd portugalski bankno 
ty papierowe portugalskie. Pew ien o- 
szust holenderski, M arang, zw rócił się 
do firmy „W aterlow " i imieniem rządu 
portugalskiego zażądał wydrukowania 1 
przysłania sobie dalszej emisji (wydania) 
banknotów. D rukarnia uczyniła to, Ma­
rang otrzym ał najpraw dziw sze w św ie­
ci- banknoty i puścił je w obieg.

Gdy po jakimś czasie oszustw o się 
w ydało, Bank Portugalski zażądał z dru­
karni W uterlow a odszkodow ania 583 851 
funtów szterlingów  (t. j. około 25miljo- 
nów zł.) oraz zw rotu 50 000 f. szterl. ko­
sztów  sądow ych. O statnio zapadł w y­
rok, który  zasądza firmę na zapłatę 
roszczeń skargi.

Miljon franków wygranej dla po­
w stańca hiszpańskiego.

Madryt. W edług doniesień prasy, w 
czasie losow ania wielkiej narodow ej lo- 
terji hiszpańskiej padł czw arty  los na nu­
mer, posiadany przez lotnika mjr. Franco. 
Mjr. F ranco jest, jak wiadomo, jednym 
z organizatorów  ostatniego nieudałego 
pow stania w Hiszpanji i on to zam ierzał 
zbom bardow ać M adryt, stolicę Hiszpanji 
P rzebyw a on obecnie na wygnaniu w 
Lizbonie (Portugalja). Zachodzą wątpli­
wości, czy loterja państw ow a zechce 
wypłacić temu słynnem u lotnikowi a za­
razem  pełnemu tem perałnentu polityko­
wi tak dużą w ygraną.

BRANIBOR.
122) (Ciąg dalszy.)

Dietrich patrzy  na Kunigundę, żal mu 
jej starości, nie chce praw dy wyznać, 
boi się jej zgryzoty , boi się jej łez... 
Może zachorzeć... Spuścił głowę m ar­
graf ku ziemi i odpowiada Kunigundzie:

— Nie wrócił jeszcze....
— Ale on w róci?
—  W róci. W róci.
— Niechże przybyw a, niechże bę­

dzie ślub. Kiedy on przybędzie?
— Nie wiem, Kunigundo.
.— Dowiedz się. G dyby moja matka 

patrzała  na to, co się dzieje w naszej 
rodzinie...

Dietrich zm arszczył czoło, zacisnął 
pięść, k tóra kurczem  żylastych ścięgień 
pozieleniała...

— M atka twoja nie żyje i nie wie, co 
się stało w naszej rodzinie — rzekł 
Dietrich ze złością.

— Chw ała Bogu!
—  1 nigdy wiedzieć nie będzie.
— G dyby wiedział b rat mój, opat 

i arcybiskup Trewiru...
— Dość tego!
— Nasza rodzina... ty  wiesz... S iostra

mej babki przeorysza, która w panień­
s k i e  60 lat przeżyła.

— W itm , wiem.
— Św ięta to była osoba
— W istocie...,
— A Adelajda...
— Napij się siostro wina. Tak, a te­

raz idź. Idź już, idź... prześpij się.
— Zasnąć nie mogę.
— S taraj się, zamknij powieki.
— A Wi'helm w róci?
— W róci, wróci...

— Niechże w raca. Niechże będzie 
ślub. Niech zatrze okropną pamięć, zm y­
je hańbę rodu... Kamień do wody w pa­
dnie... Zatoczą się kręgi fali, pohusta się 
kołami woda, ścichnte... śladu me zo- 
san ie ...

— Po ślubie, cześć jak ota alfa...
Zapewnienia Dietricha nie uspokoiły

pizezacnej m atrony. Ona w ierzy w to, 
ze Wilhelm wróci, a jednak nachodzi ją 
myśl... Na widok Adelajdy złość s ta ­
rowinę porywa...

— Nie płacz, bo aż wre we mnie, 
gdy się spojrzy na twe łzy...

Tydzień za tygódr.iem mija, W ilhel­
ma nie widać, niepokój rośnie, Kunigun- 
da ani miejsca, ani rady dać sobie nie 
może. — Do Adelajdy, k tóra płacze 
i płacze, zbliżyła się stry jna i rzecze:

— T y mi powiedz praw dę!
— Ja k ą?  O co mnie py tasz?
— Ty musisz wiedzieć. Ty jedna 

wiesz napewno. On ci musiał mówić..
— Kto?
— Wilhelm. On musiał ci mówić, 

kiedy będzie w asz ślub?! Mów!...
Adelajda nie odrzekła nic. Spazm a­

tycznym  płaczem wybuchła, ukryła 
tw arz w dłonie, bogate włosy spadły 
na czoło puklami...

— ślub, mój ślub!
Zanosi się od płaczu dziew czyna, śla­

dy łez św iecą się na stole, na którym  
złożyła głowę, ręce wilgotne od ser­
decznych łez...

— Mów, kiedy wasz ślub....
Zerw ała się krasaw ica, przypadła do 

Kunigundy, złożyła głowę na jej pier­
siach. mówi jakieś w yrazy, których 
przez łkanie nie rozumieć...

— Mów wyraźnie... Nie płacz! Cze­
go chcesz?

— Pow iedz mi stryjno, czy przyje 
dzie?

— Co takiego?
—  O niego chciałam  się pytać...
— O W ilhelm a?!
— Nie, nie.
— O cóż więc?

— Pow iedz mi stryjno, czy przy- 
jedzie...

— Kto?
— M ściw oj?! P o c o ? !!!
D ziewczyna w ybuchła płaczem.
— On jeden mnie praw dziw ie ko­

chał.
O dtrąciła Kunigunda dziew kę ja* 

psa. W zburzenie dało taką siłę ręce.
Adelajda zatoczyła się i na ław ę upa* 

dia. Leci starow ina do izby Dietrich3 
jak szalona i woła:

— Ukrywacie przed mną...
— C o?
— Praw dę ukryw acie.
— Idź, siostro, idź,. Odpocznij-
— Słuchaj! Pow iedz mi, kiedy p r ^  

iedzie Wilhelm...
— Ja  nie wiem. . jj
— Mów mi zaraz, kiedy będzie

śiub... '  nie'
— Daj mi spokój — żachnął ste

c'erpliw ie Dietrich, którego serce 
pacz targała i żal. ^

Dziwnie popatrzyła Kunigunda i e  

m argrafa, z pudełba jakoś, podeir^1 
i nienawistnie.

— Okłamuje mnie. Zakryw a P 
aem ną straszną tajemnice. O n -

(Ciąg dalszy naataP
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—  ściągan ie zaległości podatku ma­
jątkowego. Okólnikiem m inis ters tw o 
6karbu zarządziło  dalszy częściow y  po­
bór zaległości z tytułu podatku mająt­
kow ego. P o b ó r  ten odbędzie się w  spo­
sób nas tępu jący : Dla p ła tn ików  II i III 
grupy kon tyngen tow ej 'od 5-go stopnia 
w z w y ż  skali podatkow ej w yznaczono  
nową ratę w  w ysokości 0.3 proc. od 
wartości majątku, przyjętej prawom oc­
nie za podstaw ę wymiaru podatku ma­
jątkowego. Rata ta płatna będzie w ter­
minie do dnia 28 lutego 1931 roku (p rzy ­
czem  cz te rnas todn iow y  termin u lgow y 
nie ma zastosow ania).  W  w ypadkach  
sp ros tow ania  w artośc i m ajątku na sku­
tek  odwołań, w zględnie w drodze nadzo­
ru, za pods taw ę  obliczenia nowej ra ty  
w ładze  w y m ia ro w e  przyjm ują sp ros to ­
w aną  w a r to ść  majątku. O w ysokość 
kw ot,  p ła tnych  na podstaw ie  okólnika 
min. skarbu, p łatn icy  zos taną  zaw iado­
mieni pisemnie najdalej do dnia 15 s ty  
cznia 1931 r. Płatnikom , k tó rzy  uiścił 
pew ne  sum y ponad p ła tny  dotychczas  
podatek  m ają tkow y, nad w y żk a  zostanie 
zaliczona na' pokyrc ie  należności, p rz y ­
pada jących  do zap ła ty  w  m yśl p o w y ż ­
szego okólnika.

—  Zaostrzenie kontroli poborowych.
M iniste rs tw o  sp ra w  w ojskow ych  z w ró ­
ciło uw agę, że podczas p rz ep ro w a d za­
nych  ostatn io  inspekcyj P . K. U. s tw ie r ­
dzono, iż w  g łów nych  księgach poboro­
w y ch  nie są  o d n o tow yw ane  pow ody  nie­
staw ien ia  poborow ych  na komisje pobo­
row e. Ilość tego rodzaju w y p ad k ó w  jest 
bardzo  duża i p rzyb ie ra  ch a rak te r  m aso­
w y. Min. sp ra w  w o jskow ych  s tw ierdz i­
ło, że w n iektórych rocznikach dochodzi 
n aw e t  do 30 proc. W obec  tego min. spr. 
wojsk, zw róciło  na te fak ty  uw agę  woje­
w odów , tem bardziej, że kom endanci P. 
K. U. oświadczyli,  iż pow ia tow e władze 
administracji ogólnej nie zaw iadam iają  
fch o w ynikach  dochodzeń. Min. sp raw  
wojsk, zarządziło  w  poleceniu do w sz y ­
stkich w ojew odów  zaostrzen ie  akcji w 
poszukiwaniach poborow ych. Już obec­
nie p rzep ro w ad zan a  jest kontrola rocz­
nika 1909 i będzie ukończona w końcu 
grudnia br. W  styczniu roku p rzyszłego  
będzie sp ra w d zan y  rocznik 1908, w  lu­
tym  —  1907, w m arcu  — 1906.

Walka z przestępczością wśród dzieci.
W ażn e  zagadnienie karan ia  dzieci 

zostało rozw iązane w Belgji. Tam 
względem dzieci do lat 16 nie stosuje 
się ani ka ry  więzienia, ani w y ro k u  ska­
zującego, ani rejestracji przestępczej. 
S tosow ane są  jedynie środki w ych o­
w aw cze, przyczem  już dzieci 5-letnle 
podlegają sądownictwu dla nieletnich, 
poniew aż z punktu widzenia w y c h o w a w ­
czego, im w cześniej nad dzieckiem bo­
dzie rozciągnięta opieka, tem łatwiej jest 
zw alczyć  jego złe skłonności, wrodzone 
lub nabyte.  Belgja do walki z p rze ­
stępczością  dzieci s tw o rz y ła  ca ły  szereg  
różnorodnych  ins ty tący j zależnie od 
wieku, płci i rozwoju dziecka.

Najw ażniejszą instytucją jes t  „ogni­
sko  obserwacji**, do k tó rego  sąd  kieruje 
oskarżone dziecko. Belgijskie zak łady  
p o p raw czo -w y ch o w aw cze  urządzone są 
pod każdym  w zględem  wzorow o. Każde 
dziecko m a swój osobny pokoik, k tó ry  
u rządza  w edług  w łasnego  upodobania. 
Z akłady  budow ane są  w śród  ogrodów  
i lasów, toną w  słońcu i kwiatach. P o d ­
czas pobytu  w  zakładzie, dzieci p rz y ­
zw yczajone są  do samodzielności. W y ­
chow ankow ie po wypuszczeniu  z zak ła­
du porozum iew ają  się nadal z przełożo- 
t.ymi i zasięgają u nich rady  w niejednej 
trudniejszej sy tuacji  życiowej.

( Uporczywe zaparcia stolca, katary  grube; 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóie w bo­
kach, przechodzą przy używaniu rano i wieczór 

' po szklaneczce naturalnej wody gorzkiej -Fran­
ciszka Józefa". Żądać w aptekach i drogerjach

Województwo śląskie.
* Przyznanie prawa do zasiłków  czę­

ściow o zatrudnionym robotnikom. Roz­
porządzeń.em  m inistra  p racy  i opieki 
społecznej z dnia 7 grudnia 1930 r. p rz y ­
znano w okresie od dnia 1 do 31 grudnia 
1930 roku p raw o  do zasiłków  robotni­
kom, k tó rych  za robek  tygodniow y nie 
p rzek racza  z powodu ograniczenia pro­
dukcji pełnego umówionego zarobku za 
l, bądź 2, bądź 3 dni pracy ,  za trudnionym  
w następujących  zak ładach  p ra c y :  1) 
F ab ry k a  ko tłów  W . F itzner  w S iem ia­
now icach ; 2) spółka akcy jna  „Ferrum** 
w K atow icach II.; 3) huta „Laura** w 
Siem ianow icach; 4) huta „Bismarck*- i 
„F alva"  w Hajdukach Wielkich; 5) hi]ta 
„H ubertus"  w Łag iew nikach ; 6) huta 
„M arta"  w K atow icach ; 7) huta „Bail 
d o n '  w K atow icach; 8) huta  „K rólew ­
ska"  w Królewskiej Hucie; 9) huta „Sile­
sia" w P a ru sz o w cu ;  10) Zjednoczone hu­
ty „K ró lew ska i L aura"  w Król. Hucie:
11) Zakłady  Hohenlohego w W ełnow cu ;
12) R ybnicka fab ryka  m aszyn  w R ybni­
ku; 13) F itzn e ro w sk a  fab ry k a  śrub  i ni­
tów  w  Siem ianow icach; 14) kopaln a 
„Godula" w Chebziu; 15) fab ry k a  ma­
szyn  „T ran sp o r t"  w  Hajdukach W iel­
kich.

* Przedłużenie okresu uprawnienia 
bezrobotnych do pobierania zasiłków .
Z a iz ąd ze n ;em m inistra p .acy  i opieki 
społecznej z dnia 12 grudnia 1930 roku
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Hi czasie wojny śoliiie
n ij karmiono ĆIlKrein
Czy przypuszczasz, 2e sztaby generalne rujnowały 

się na bezwartościowe smakołyki?
Czy nie sądzisz, 2e I Twoje siły w Twoich bojach 

z 2yciem pragną zasilenia cukrem?

przedłużono ok res  upraw nienia  bezro- 
b o n y c h  do pobierania  zasiłków  do 17 
tygodni dla tych bezrobottiych robotni­
ków na całym  terenie w ojew ództw a ślą­
skiego, k tó rzy  do dnia 3* s tycznia  1931 r. 
w łącznie w yczerpa li  luo w y czerp ią  za­
siłki z funduszu bezrobocia w  ciągu ca ­
łego okresu, ustalonego u s taw ą  z dnia lb 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu n a  w y p a ­
dek bezrobocia.

* Zakaz nauki religiji bez komisji ka­
nonicznej. W ydzia ł  O św iecenia Publi­
cznego w Katow icach w y s to so w ał  pismo 
do pow ia tow ych  urzędów  szkolnych, po­
lecając k ierow nikom  szkół pow szech ­
nych. by  naukę religji katolickiej pow ie­
rzali tylko tym  nauczycielom, k tó rzy  po­
siadają misję kanoniczną. Ci w szy scy  
nauczyciele zaś, k tó rzy  uczą religji a nie 
posiadają misji kanonicznej, winni w y ­
s ta ra ć  się o nią niezw łocznie na drodze 
służbowej.

* Urzędowanie komisyj poborowych.
D yrekcja  policji w  Król. Hucie podaje do 
wiadomości, że dodatkow e komisje pobo­
row e dla m iasta Król. H uty  i powiatu 
sw iętochłow ickiego będą u rzęd o w ały  w 
au iach : 14 stycznia, 4 lutego, 4 m arca  i 8 
vwietnia 1931 roku w  lokalach P. K. U. 

w  Król. Hucie p rz y  ulicy P iastow skie j  
r,x. 3 od godz. 8 rano. W szystk ie  osoby, 
; tó re  sw eg o  stosunku do s łużby  wojsko- 
vej do tychczas  z jakichkolwiek bądź po­

w odów  nie u regulow ały , powinne się w 
cznaczonych  wyżej term inach s taw ić  do 
oodatkow ego  przeglądu. ,

* O strzeżenie. Na terenie woj. ślą­
skiego od dłuższego czasu  grasuje pe­
wien osobnik, k tó ry  w podstępny sposób 
nabiera  m iejscow ych kupców , od k tó ­
ry ch  p rzew ażn ie  dla szpitali zam aw ia  
„M aggi" w  kostkach  lub butelkach i za­
m ów iony to w ar  p rz ek az y w ać  każe pod 
ad resem  rzekom o zam aw iającego  szpi-

1 tala O szust zaś osobiście oczekuje przed 
I szpitalem gońca z p rzesy łk ą  i to w ar  od­
biera. O s trzega  się w szystk ich  kupców  
przed wspom nianym  oszustem.

* Majątek księcia pszczyńskiego. F a ­
chow cy  obliczają ca ły  m ajątek  księcia 
pszczyńskiego na polskim G órnym  Ś lą­
sku na 700 do 800 miljonów złotych. Do 
księcia pszczyńskiego  należy 67 więk­
szych  objek tów  m ają tkow ych , w tem 40 
tys. ha ziemi i lasów, 2 b ro w a ry  oraz 10 
kopalń.

Z katowick’ego
Ile kosztuje bezrobocie?

K atowice. Z funduszu bezrobocia 
sko rzys ta ło  w  K atow icach  w  ostatn im

tygodniu sp ra w o zd aw czy m  8850 b ez ro ­
botnych. Ogółem w ypłacono  bezrobo t­
nym  na ca łym  obszarze  w o jew ó d z tw a  
183.004 złotych. Z tego p rz y p ad a  na 
m iasto K atowice 17.986 złotych, Król. 
H uta 9.899 z}., pow. katow icki 39.445 zł., 
Lubliniec 11.847 zł., P s z c z y n a  30.455, 
Rybnik  35.508 zł., Ś w ię toch łow ice  35.639 
zł-., a T a m .  G óry  2.225 zł.

Kradzież wędlin- 
K atowice. G ałuszka A ugustyn  w ła ­

m ał się do składu rzeźnika  R osnera  w 
K atow icach p rzy  ul. Zielonej 12 i p rz y ­
w łaszczy ł  sobie kilka funtów' wędlin i 
różnych  kiełbas. S p raw cę  p rz y tr z y m a ­
no.

Budowa nowej szkoły  pow szechnej. 
M ysłow ice w Katowickiem. Budow a 

nowej szkoły  pow szechnej w  M ysłow i­
cach  została  tak da,ecv, ukończona, że 
s lanęła  pod dachem. P ie rw o tn ie  p lano­
w ano podczas pory  zimowej p rzep ro  
w adzać  roboty  w ew nętrzne .  Ostatnio 
n ag is tra t  m iasta odstąpił  od zamiaru  i 
ro w z ią ł  p rzeprow adzić  wymienione ro ­
boty  do p L ro  na wiosnę p rzysz łego  roku. 
1c jednak nie przeszkodzi temu by od- 
d rć  szkolę do  użtyku  z początk iem  roku 

kolnego.

W  przedednm otwarcia ślizgaw ki przy  
stadjonie.

M ysłow ice w Katowickiem. W  tych 
dniach przystąp iono  do p rzeprow adzen ia  
końcow ych  prac nad odpowuedniem za­
topieniem i przysposobien iem  terenu pły 
walni p rzy  m ysłow ickim  stadjonie na tor 
ś l izgaw kow y. T or obejmuje obszar o 
200 X  100 m etrów . O tw arc ie  ślizgawki 
nastąpi p rzy  łagodnych  w aru n k ach  a tm o­
sfe rycznych  praw dopodobnie już na No­
w y Rok.

Z Król. Huty
W ażne dla posiedzicieli koni.

Król. Huta. M agis tra t  podaje do w ia ­
domości, że każdy  n ab y w ca  now ego ko­
nia winien zgłosić kupno w  przeciągu  14 
dni w ratuszu, p rzyczem  należy p rzed ­
łożyć dow ód tożsam ości konia. Tem u sa ­
m em u rozporządzeniu  podlega sp rzed a­
w ca, k tóry  winien podać nazw isko  no­
w ego n ab y w cy  konia. N iestosow anie się 
do tego przepisu  będzie su row o karane.

Sprzeniewierzenie.
Król. Huta. M ężatka  W iktorja  P o -  

czek  z ul. Btyomskiej 60 poleciła nieja­
kiemu Leonow i H. wpłacić na jej konto w 
miejskiej kasie oszczędności 273 zł. S p ra ­
w ca  tym czasem  zbiegł z pieniędzmi i z

książeczką oszczędnościow ą, w y s ta w io .  
ną na nazw isko poszkodowanej.

Kradzież.
Król. Huta. Kupiec F ranc iszek  Rose] * 

z ul. Ko: deckiego doniósł policji, że jacyś 
nieznani sp ra w cy  odw iedzili jego sk ład  
i skradli na jego szkoaę  wielką ilość to­
w aru  w artośc i  220 zł. Policja jes t  na tro- 
I.:‘e złodziei.

Z Świętochłowick;ego
W ystaw a królików i drobiu.

Chropaczów w  Świętochlowickiem . 
W  dniach 4, 5 i 6 s tycznia  u rządza  miej­
scow e tow arzy s tw o  hodowlj drobiu d ru ­
gą lokalną w y s ta w ę  ra so w y ch  kró lików  
i drobiu na sali p. Sprusa . W y s ta w a  0 - 
bcjmuje kilkanaście ga tunków  królików' 
i kur ra s  k ra jow ych  i zagranicznych. O- 
tv/arcie w y s ta w y  nastąpi 3 s tycznia  1931 
roku o godzinie 4 po południu.

Z Pszczyńskiego
Zmiany w  duchow ieństwie.

O rzesze w  Pszczyńsk ie .  Kurja B is­
kupia zam ianow ała  ks Józeaf Kuliga z 
O rzesza  dziekanem  dekanatu  mikołow- 
skiego oraz  radcą  duchow nym . —  Ks. 
Teofil Jam ro zy  z W a rszo w ic  przenie­
siony został do Dębieńska na miejsce ks. 
Guzego, k tó ry  pozostał w  M ysłow icach.

Kradzież przedświąteczna.
O rzesze w  P szczyńsk iem . N iew y- 

kryci do tychczas  złodzieje włam ali się 
do gospody spółki „Jedność** i skradli 0 - 
koło 30 butelek likieru i koniaku, 6 s k rz y ­
nek cy g a r  różnego gatunku, 1200 sz tuk  
pap ierosów  i 100 tabliczek czekolady  
marki „Goplana**. W a r to ść  łupu w y n o ­
si około 700 zł.

Z Rybnickiego
Przytrzym anie złodziei.

Rybnik. W  ostatnich  dniach pisaliś­
m y o ciężkich kradzieżach, jakich doko­
nano u kupców  Franc iszka  D ziw oka w  
B iertu ltow ach  oraz  Berto lda  M ajsa w  
Żorach. W a r to ść  skradzionego u Dzi- 
w o ka  tow aru  w ynosiła  blisko 10 000 zło­
tych. Policja w d ro ż y ła  na tychm ias t  
ś ledztw o i zdoła ła  p rz y tr z y m a ć  s p ra w ­
ców. Są niemi: Zimny W incenty , O s tro ­
ga F ranc iszek  i S iw iec F erdynand , w sz y ­
scy  z C hw ałow ic . P rz y t rz y m a n y c h  od­
stawiono do w ięzienia śledczego w  R y b ­
niku. S ą  oni rów nież  podejrzani o k ra ­
dzież, dokonaną w nocy na 27. paździer­
nika br. do składu kolonjalno - m anufak­
turow ego E rnes ta  Klimka w  Niedobczy- 
cach. W  czasie  dochodzeń zdołano sp ra ­
wcom  odebrać  sk radziony  tow ar ,  w a r ­
tości około 4000 zł.

Konkurs.
W odzisław  w  Rybnickiem. Kupiec 

Brunon L an g er  pc/padł w  konkurs. Za- 
rząd cą  m asy  kankursow ej został miano­
w an y  Rudolf S tw ie r tn ia  z W odzis ła ­
wia. W szelkie  żądania  w ierzycieli na- 
eży  zgłosić w  sądzie do 21 stycznia 1931 

roku. P ie rw sz e  zebranie w ierzycieli  
w yznaczono  na 17 s tycznia  1931 r.

Zaopatrzyli się w  now e przyrządy.
Czerwionka w  Rybnickiem . P rz e z  

w y rw an ie  skobla dokonano w łam an ia  do 
m agazynu  kopalni „D ębieńsko" w  C zer-  
wionce, skąd  skradziono różne narzędzia  
ś lusarskie, ogólnej w artośc i  600 złotych. 
S p ra w c y  zbiegli.

Z Cieszyńskiego
Zderzenie się sam ochodów.

Bielsko. Na ul. 3 M aja w  Bielsku 
zde rzy ł  się sam ochód oso b o w y  z innym 
sam ochodem , k ie ro w an y m  p rzez  szofera 
F ry d e ry k a  Klimczaka. O ba sam ochody 
zosta ły  znacznie uszkodzone. Niejaki 
C zes ław  G óralczyk, jadący  jednym  z sa 
m ochodów  został w y rzu co n y  na b ruk  u- 
icy i doznał pęknięcia  czaszki. G óra l­

czy k a  um ieszczono w  szpitalu bielskim.



Z całej Polski.
Zastawienie ruchu telefonicznego.
Sosnowiec. Od kilku dni na terenie 

miasta Sosnowca zostały unieruchomio­
ne automaty telefoniczne Jest to zja­
wisko charakterystyczne, że obecnie w 
okresie przedświątecznym, mimo wzmo­
żonego ruchu handlowego dyrekcja te­
lefonów unieruchamia automaty w naj­
bardziej ruchliwych punktach miasta, 
jak dworzec kolejowy, poczta, cukier­
nie i restauracje. Sądzić należy, że w ła­
dze nadzorcze w  danym wypadku dy­
rekcja poczt w Krakowie zainteresuje 
s.ę posunięciem telefonicznego przedsię­
biorstwa.

Ze Śląska Opolskiego.

Bandyci gnali po mrozie nagie ofiary.

Częstochowa. Z targu częstochow­
skiego wracali do domu dwaj wieśniacy 
Ignacy Mieszkalski z P rzy row a  i Stani­
sław Kałuża z Aleksandrowa. W pewnej 
chwili z lasu wyskoczyło kilku zamasko­
wanych bandytów, którzy zatrzymali 
obydwie furmanki. Napadnięci, widząc, 
ze bandyci trzymają palce na cynglach 
i  są gotowi do strzału, poczęli na ko­
lanach błagać, aby ich puszczono z ży ­
ciem. W ów czas jeden z napastników, 
siniejąc się szyderczo, odparł: — Zro­
bimy maty handel — my wam zostawi­
my życie, a w y  nam pieniądze! — P ró ­
żno wieśniacy usiłowali przekonać zło­
czyńców, że nie posiadają przy duszy 
ani grosza, próżno wywrócili kieszenie, 
wykazując, iż pieniędzy nie wiozą, 
bandyci rozebrali swe ofiary do naga. 
oćwiczyli batami, kazali im biegać po 
mrozie w śniegu dokoła wozów, dopóki 
nie namyślą się z oddaniem utargowa- 
ncgo w Częstochowie grosza. Napół- ży­
wi z zimna i strachu wieśniacy, widząc, 
że bandyci są dobrze poinformowani, 
dalj wreszcie za w ygraną oporowi i w y­
ciągnęli z pod kozłów furmanek k rw a­
w o  zapracowane grosze.

Tajemnicze zniknięcie dr. Skłodowskiej.

Ł ó d ź . Wielkie wrażenie wywołało 
w Łodzi tajemnicze zniknięcie dr. Marji 
Felauer - Skłodowskiej, zamieszkałej w 
Łodzi przy ul. Zamenhofa 1. P rzed  trze­
ma tygodniami zaginiona wyjechała do 
Krakowa, oświadczając służącej, że wró­
ci za dwa dni. Ponieważ od trzech ty­
godni nie nadeszła od niej żadna wiado­
mość, doniesiono o jej tajemniczem za 
ginięciu policji i krew nym  w Warszawie. 
Jedna z krewnych zaginionej szukając 
papierów na biurku, znalazła pod przy 
ciskiem list, w  którym dr. Skłodowska 
oświadcza, że popełni samobójstwo. Na­
leży zaznaczyć, że dr. Marja Felauer 
Skłodowska jest siostrą cioteczną słyn­
nej naszej odkrywczyni radu „Curie- 
Skłodowskiej.

Z pomocą biednym.
W arszawa. Znany a rtys ta  Jan Kie­

pura złożył do dyspozycji pani P rezy- 
aentowej Michaliny Mościckiej kwotę 
3000 zł. Z sumy tej 2000 zł zostały roz­
dzielone wśród najbardziej potrzebują­
cych w W arszawie, zaś 1000 zł na proś­
bę p. Jana Kiepury prezkazano na ręce 
posła Marjana Dąbrowskiego z prze­
znaczeniem dla najuboższych miasta 
Krakowa. Stowarzyszenie „Córy Pol­
skie" w  Cleveland (st Ohio) ofiarowało 
ra  ręce Pani Prezydentowej Michaliny 
Mościckiej 25 dolarów z prośbą o prze­
kazanie tej sumy dla sierót po inwali­
dach wojennych.

Pierwsze ofiary mrozu.
Łuck na Wołyniu. W  ubiegłych 

di iach zanotowano na Wołyniu trzy w y­
padki zmarznięcia. Niejaki Adam Maj- 
chrzal robotnik tartaku w Milanowie, 
powiatu krzemienieckiego, wracając do 
domu w stanie nietrzeźwym wpadł w 
zaspę śnieżną, skąd nie mógł się więcej 
wydostać. Zasypany śniegiem zmarzł. 
W powiecie zdoiLunowskim powracał 
z Mirowcza do Piwczy tam ejszy go 
tpodarz Stefan Mielnik, który był rów-

Z Zabrskiego.
Za bluźnierstwo wobec Boga l Świę­

tych Pańskich został zasądzony na mie­
siąc więzienia drogerzysta Cz. z Zabrza. 
Smutny bardzo objaw, że inteligencja co­
raz więcej ulega wpływom  bolszewic­
kich bezbożników.

W  niedzielę przy eksplozji wyłączni­
ka, w zakładach O. E. W. w Zaborzu, 
czterech pracowników odniosło rany. 
Odwieziono ich do szpitala św. Józefa w 
Zaborzu. W ypadek miał się wydarzyć 
wskutek mylnego nastawienia wyłączni­
ka przez elektrotechnika Dallmanna. któ­
ry doznał tak silnych poparzeń, że wal­
czy ze śmiercią. Ranni zostali wskutek 
poparzenia oliwą elektrotechnicy Oszko 
i Danisz, oraz inżynier Leibig. Lżejszych 
obrażeń na czole i rękach doznał pomoc­
nik Primon.

Z Strzeleckiego.
W  powiecie strzeleckim dosięgła licz 

ba bezrobotnych 4500 osób. Należy przy­
puszczać, że liczba ta jeszcze wzrośnie 
po Nowym Roku.

Czeski fabrykant obuwia „Bata" pod 
pisał już kontakt kupna dobra odmekie-

go pod Gogolinem. Z początkiem w io­
sny rozpocznie Bata budowę fabryki i 
całej kolonji robotniczej. Początkowo 
projektuje sw ą fabrykę tylko do takich 
rozmiarów rozbudować, by mogła odsta­
wić dziennie od 10 do 20 tysięcy par go­
towego obuwia,

Z Kozielskiego.
W  obejściu gospodarza Leonarda Nie 

wiendy w MUicacb wybuchł pożar, któ 
ry zniszczył dom mieszkalny i część bu 
dynków gospodarskich. Są poszlaki, że 
ogień został podłożony. Podpalacza nie­
stety dotychczas nie wyśledzono,

Z Opolskiego.
W  tych dniach wieczorem nieznani 

sprawcy weszli do kościoła parafialnego 
w Komprachcicach i rozbili oraz obrabo­
wali wszystkie skrzynki ofiarne.

Z Prudnickiego.
We dworze w Dobrej spaliły się dwie 

masywne stodoły, napełnione tegorocz 
nem żniwem. Spaliło się ok. 1200 centna­
rów słomy, 120 centnarów niewymłóco- 
nej pszenicy i 550 centnarów niewymłó- 
conego owsa, a także kilka maszyn i wo 
zów. Dom mieszkalny służby dworskiej 
i trzecią stodołę uratowano.

Ą ie drog
gficergng zawiera

Każda z Was. Szanowne Panie, 
zna zaoewnie czvsta gllcervne iako 

skutecznv Środek kosmetveznv na 
szorstka, nonekana I wrażliwa skórę. 

Dlateeo też każdv drosrt krem za­
wiera elicervne. Ten fakt tuż sam 

fest dowodem nledoScIenionef do­
broci sfvnneeo mvdla ..Koiinntav 

z pralka", którego gęsta, obfita, 
śnieżnobiała I aromatyczna Diana za- 

wierajaca dość allcervnv. chroni nle- 
tvlko pracowite rece Szanownych 

Gospodyń, ale także naidelikatnieisza 
bieliznę. Proszę pamiętać o tem 

przy następnym zakupie, bo ooco 
wydawać w I e c e i skoro za m n i e i 
pieniędzy otrzymać można to lepsze 
mydło „Kołlontay z pralka"?

/  I*[711*  kil
r —
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Jedyny W ytwórca- Eryk A Koiinntav -  Pabr ebem Katowice-Brynów.
Zloty medal na W ystawię w Katowicach 1927 i.

Z dalszych stron.
Dzień żałoby narodowej w Niemczech.

Berlin. Z Berlina donoszą, iż sfery 
rządowe wyznaczyły na 1 marca dzień 
żałoby narodowej ku czci wszystkich 
obywateli niemieckich, którzy padli w 
wojnie światowej. Uroczystości zwią­
zane z dniem żałoby będą miały prze­
bieg podobny, jak w latach poprzednich.

Samolot zamarzł w powietrzu.

Królewiec. Przed kilku dniami do­
nosiły gazety niemieckie o katastrofie 
meteorologicznej samolotu w Królewcu. 
Samolot ter. wzniósł się na wysokość 
7000 metrów dla dokonania obserwacyj. 
Mimo, że stery-samolotu, pokryte lodem 
i dmówiły posłuszeństwa, samolot zdo-

nież pijany. Mielnik zmarzł w drodze. 
Pod Czartoryskiem znowu z n a le z io n o  
na polu zwłoki umysłowo chorego Szy­
mona Borgacza, który przed Kilku d n ia ­
mi, wydaliwszy się z domu, padł ofia rą  
mrozu.

ła. jednak obniżyć swój lot do wysokości 
700 metrów i dopiero z tej wysokości 
runął na ziemię. Obaj lotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu.

Uczony niemiecki zginął w  kraterze 
wulkanu.

Hamburg. Z Hamburga donoszą, że 
członek hamburskiego instytutu tropicz- 
nego dr. Borchardt, zginął podczas w y ­
buchu wulkartu Merope, który od czter­
dziestu lat nie wybuchał. W edług jednej 
wersji, dr. Borchardt spuścił się na linie 
do wnętrza krateru, celem dokonania po­
miarów cieplnych, gdzie go zaskoczył 
wybuch. Razem z nim miał zginąć to­
w arzyszący mu współpracownik. W e­
dług innej wiadomości, Borchardt chciał 
na miejscu zbadać wybuch wulkanu, któ­
rego w końcu stał się ofiarą. Potw ier­
dzenia tej wiadomości jeszcze nie otrzy 
mano.

Narodowi socjaliści napastują księży  
katolickich.

W  ubiegły wtorek w Berlinie na Wit- 
tenbergplatz u::padi.: \vl;:c#>r.c:ii banda 
wyrostków hitlerowców na księdza ka­

tolickiego, który udawał się właśnie na 
odczyt do pobliskiego gimnazjum. Pomi­
mo oświadczeń księdza, że jest kapłanem 
katolickim, zwymyślano go, nazwano ży­
dem, opluto i próbowano zranić nożem.
Z trudem udało się napastowanemu księ­
dzu wymknąć i bocznemi ulicami pow ró­
cić do domu. „Germania", opisując ten 
fakt, zapytuje, czego jeszcze należy o- 
czekiwać od tych panów, którzy w par­
lamencie mają odwagę mówić o „skrom­
ności duszy niemieckiej" ?

Program radiowy.
Niedziela, 28 grudnia 1930.

Katowice, fala 408 7 m.: 10,15 Transm isja nabo­
żeństwa z Bazyliki Wileńskiej. 1138 SyK®al 
czasu wraz hejnał z wieży Katedralne* w Wil­
nie. 12,15 Poranek symfoniczny z rilharnKwijł 
Warszawskiej. 14,00 Ks. dr. Bolesław Rosiń­
ski- „A Słowa Ciałem się stało". 14,20 Mu. 
żytka. 1430 Odczyt rolniczy. 14,50 Muzyka.
15 00 Odczyt rolniczy. 15,20 Muzyka. 15.40 
Program dla dzieci. 16,10 Skrzynka poczto- 
wa. 16,30 Intermezzo muzyczne. 16,40 Ud- 
czyt: „Zabiegi o koronę polską w roku 1831 
Prof Henryk Mościcki. 16,55 Koncert z płyt 
gramofonowych. 17,10 Wiadomości przy­
jemne i pożyteczne. 17,25 Feljeton p. t. „Du- 
ma". 17 40 Koncert reprezentacyjnej orkie­
stry  policji państwowej w W arszawie. 19,00 
„Bery i bojki śląskie" — Karlik z Kocyndra 
(prof. St. Ligoń). 19,25 Felteton p. t. „Na me- 
znanej północy". 19,40 Rozmaitości 2U.0O 
Słuchowisko: „Spokój domowy . 20 30 Kon-
cert popularny. 21,10 Kwadrans l)teracU . 
21,25 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 reljetcH 
D. t. „Uśmiech wioski". 22,15 Recital forte- 
pianowy Aleksandra Dorian -  Sienkiewicza. 
22,50 Komunikat meteorologiczny oraz komu­
nikaty sportowe. 23,00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 29 grudnia 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: U ,40 Przegląd prasy 

krajowej. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12,10 Koncert 
z płyt gramofonowych. 13,10 Komunikat me­
teorologiczny. 15,00 Komunikaty gospodar­
cze. 15,35 Przegląd komunikacyjny. 15rt> 
Lekcja języka francuskiego. 1645 Program  
dla dzieci starszych i młodzieży. 16,45 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 17,15 Odczyt: 

Jak powstały Tatry". 17,45 Muzyka lekka. 
18,45 Codzienny odcinek powieściowy. 19,00 
Rozmaitości 19.15 W ładysław W losik: Po­
gadanka z działu: „Ogrodnik śląski . 1938 
Prasow y dziennik radjowy. 19.55 Komuni­
katy strażactw a śląskiego. 20,00 Przegląd 
najnowszych wydawnictw. 20.15 Pogadanka. 
20,30 Koncert popularny. 22,00 Foljetoo p. t  
„Carska nienawiść". 22,15 P ierw sza część 
rewajl p. t. „Słówko na P. z teatru .Ananas 
w W arszawie. 23,15 Komunikat meteorolo­
giczny. 23,30 Muzyka taneczna.

TEATR I SZTUKA.
i TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

Repertuar Teatru Polskiego.
Sobota, dn*a 27 bm. „M arta" o godz. 1530. 
Sobota, dnia 27 bra. „M anewry jesienne o 

I g( dz. 19.30. _  , , .
Niedziela i Poniedziałek T eatr Polski nie-

I CZyWtorek, dnia 30 bm.: „Grzegorz Dyndała"
prenijera o godz. 19,30.

Środa, dnia 31 bm.: „Szwejk o godz. 19,30. 
Środa, dnia 31 bm.: „Rewja Sylwestrowa 
o godz. 21,00 Sala Powstańców.
Środa, dnia 31 bm.: „Rewja Sylw estrow a

|o  godz. 23,00 w Teatrze.

Teatr Polski na prowincji.
Niedziela, dnia 28 bra.: „M arta" o godz. 19.30 
Zabrze
Niedziela, dnia 28 bm.: „Wesele na G. S lą- 

I sku" o godz. 19,30 Dzwonnice. ,
Poniedziałek, dnia 29 bm.: „M anewry Jasien- 

ne" o godz. 19,30 Bielsko.

1 BANK LUDOWY
SpSłSzielnia z odpowiedziom, oieogroniczoao

K<ró!.-Huta
ul. Sob:eskiego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307

Jedyny '’oNHtfiwęścUaflsiłl Bant w  nlejscn 
pr^yjinu.e uepozvta 
za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela ttredtpfy, 
dysitonfue weksle 

na dogodnych warunkach, 
inkasuje weksle 1 dokumenty
Z ała tw ia  w sz e lk ie  c z y n n o śc i w za­

kres bankowości wchodzące.
w v « « * I V f 9 f

►
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Nakładem firmy Katolik" spółka wydawnicza 
z ugr *dp w Bytomiu Śląsk Opolski. -  Dru­
kiem: Drukarnia Śląska. Sp z ogr odp Kaio- 
w.;v ii l l a t i r egonr  2. Telefon 878. — r«*

cJpow:cdzialny: Franciszek Uoduia
w Król. Hucie. «



jjirnoślązacy najstarszymi kolonistami w grazy’ji.
W Katowicach bawił niedawno ks. 

Jan Rzymełka ze Zgromadzenia XX. 
Misjonarzy w Krakowie, z pochodzenia 
Górnoślązak, który po 6-letniej pracy 
misjonarskiej w Brazylji, przeważnie 
wśród tamtejszej kolonji polskiej, z po­
wodu nadwątlonego ciężką pracą dusz­
pasterską zdrowia wrócił do Polski.

Duchowny ten, znając przez swój 
pobyt dokładnie życie rodaków na­
szych w Brazylji, wygłosił na zapro­
szenie śląskiego oddziału Polskiego 
Tow. Emigracyjnego nader ciekawy 
odczyt o Polakach w Brazylji.

W ciekawvm swoim referacie ks. 
Rzymełka wspomniał nasamprzód o 
warunkach terenowych w Brazylji.

Olbrzymi kraj o małej ludności
Jest to największa z republik po­

łudniowo-amerykańskich, obszarem do­
równująca niemal Europie (8 i pół mil­
iona kim. kw.) z zaledwie 82 miljonami 
ludności w tern około pół miljona 
Indjan. Dwie trzecie olbrzymiego ob­
szaru Brazylji, mianowicie większa 
część Brazylji północnej jako kraj w y­
bitnie podzwrotnikowy jest bardzo 
rzadko zamieszkana i chwilowo nie 
nadaje się na kolonizację. Najgęstsze 
skupienia ludzkie znaidują się w sie­
dmiu prowincjach południowej Brazy­
lji wschodniej jako strefy stosunkowo 
najzdrowszej, której klimat, aczkol­
wiek również gorący, Europetczycy 
łatwiei znoszą, aniżeli o wiele upalniej- 
szy klimat Brazylji północnej.

Koloniści polscy rozlokowani są w 
trzech stykających sie z sobą prowin­
cjach Parana, St. Katarzyna I Rio 
Grandę de Sul. Są to trzy naiboeat- 
sze prowincje ze wszystkich 20 stanów 
Brazylji.

Pierwsi byli Ś lą za cy ...
Na’starszymi kolonistami polskimi 

w  Brazylji są Górnoślązacy, którzy w 
roku 1869 w liczbie kilkunastu rodzin 
przybyli z powiatu opolskiego. W  na­
stępnych latach aż do r. 1875 przyhvło 
Jeszcze kilkadziesiąt rodzin z O. Ślą­
ska, osiedlając , się w stanie Parana. 
Następnie poczęli nanływać osadnicy 
z Małopolski (Galicji), których w je­
dnym roku przybyło 35.000. ą doniero 
u schyłku 19-go wieku z b. Kongre­
sówki. Ostatnia wielka fa’a osadni­
ków potskich nadeszła w r. 1912. Obe­
cnie w  Brazylii przebywa blisko XA 
miljona Polaków.

Ciężko trzeba walczyć o byt.
Warunki bytu emigrantów sa lak 

najcięższe, życie ich jest ciągłą, bez­
ustanną, wyczerpującą siły i zdrowie 
walką.

Dziś już - rządowej ziemi dla emi­
grantów niema — przynajmniej niema 
jej w  wyżej wymienionych trzech pro­
wincjach, których klimat najwięcej od­
powiada Euronejczykom a w szcze- 
gó’ności Polakom. Rząd rozdał już

całkowicie ziemię, jaka była jego wła­
snością, tak że kto chce się tu osiedlić, 
zmuszony jest nabywać ziemię od wła­
ścicieli prywatnych, często przez po­
średników, co, oczywiście spowodo­
wało znaczny wzrost cen. Jest co- 
prawda ziemi poddostatkiem na pół­
nocy. gdzie całemi dniami jechać mo­

żna konno, nie spotykając żywej du­
szy, ale ze względu na gorący a miej­
scami niezdrowy klimat nikt jej nie 
chce nawet za darmo, choć może kie­
dyś później, gdy prze* obudowanie ko­
lei powstaną lepsze warunki komuni­
kacyjne, kolonizacja i w te strony się 
skieruję.

Młodociani bezrobotni ofijda do szkoły

Do wielkiej armji bezrobotnych na­
leży poważna liczba młodocianych ro­
botników, którzy korzystają także z 
funduszów przeznaczonych dla bezro­
botnych. Oczywiście przyczynia się 
to do demonstracyj. Ażeby temu za­
pobiec, prezydent Rzeszy niemieckiej 
wyda dekret, który zmierza do zmniej­
szenia bezrobocia przez usunięcie^ z 
rynku pracy młodocianych robotników.

Celem zapobieżenia „zdziczeniu11

tychże młodocianych i celem ustrze­
żenia ich od zgubnych skutków „próż­
niactwa" rozporządzenie zawierać bę­
dzie równocześnie przepis o dodatko­
wej nauce uzupełniającej w wymiarze 
od 12 do 24 godzin tygodirowo.

Odnośne postanowienia wejdą w ży­
cie prawdopodobnie już z dniem 1-go 
stycznia 1931 r.

Obrazek przedstawia grupę młodo­
cianych w biurze zasiłkowym.

Spdr Kopernika.
Powiadają, że gdy Napoleon bawił 

w Toruniu w 1812 r., pokazywano mu 
dom narożny przy ul. Konernika i św. 
Ducha jako miejsce urodzenia Koper­
nika. Stary sztych z owych czasów 
uwiecznił tę pamiętną chwilę. Toteż 
Niemcy umieścili na tym domu tablicę 
pamiątkową, która tam jeszcze wid- 
nie'e. Tymczasem znalazł się w ar-

Polar znisic y) angielski stałek.

Na ilustracji widzimy angielski statek oeaniczny „Empress of Scot­
land11. na którym wybuchł wielki pożar. Ogień zniszczył cały statek.

chiwum miejskiem dokument, z którego 
wynika ponad wszelką wątpliwość,^ że 
dom ojca Kopernika nie był narożni­
kiem. lecz czwartym  od rogu. Więc 
dnia 19 lutego 1923 r., z okazji obchodu 
450 rocznicy urodzin wielkiego astro­
noma, wmurowano uroczyście w ścia­
nę tej kamienicy, która posiada nr. 15, 
czarną tablicę granitową z napisem 
„Tu urodził sie Mikołaj Kopernik 19 lu­
tego 1473. — W strzym ał słońce, ruszyj 
ziemię, polskie wydało go plemię." 
Mając obecnie dwa domy, które tablice 
oznaczają jako miejsce urodzenia Ko­
pernika, vox nonuli nowiada, że w je­
dnym narodził się niemiecki, w drugim 
polski Kopernik. Mogło się kłócić o 
kolebke Homera 7 miast, mogą się spie­
rać o Kopernika dwa narody, wreszcie 
także dwa domy. (T)

Hustriacka
„madame Pompadour11.

«

Niektóre dzienniki zagraniczne po­
dały wiadomość, że pani Katarzyna 
Schratt, wieloletnia przyjaciółka cesa­
rza Franciszka Józefa, zamierza wydać 
swoje pamiętniki.

Wiadomość ta jest sensacyjna, gdyż 
popularna wigyś JFrau Kathi11 opierała

się 'dotychczas najbardziej ponętnym 
ofertom wydawców, i gdyby okazała 
się prawdziwą dcwiedzieliśmy się cie- 
kawych rzeczy, gdyż kochanka Fran­
ciszka Józefa jest osobą najlepiej poin­
formowaną co do zmierzchu panowa­
nia Habsburgów.

W ierna cieniom starego cesarza 
pani Schratt przechowuje w  tajemnicy 
wiele listów i dokumentów o wielkiej 
wartości historycznej Zmuszona do 
tego dającą się jej we znaki biedą, 75- 
letnia dziś kobieta, być może, nie po­
trafi zachować swej podziwu godnej 
dyskrecji i zdradzi nam tajemnice 
dworskie.

Znajomość Franciszka z jego przy­
szłą m etresą datuje się od roku 1883, 
gdy ta wstąpiła w ch i • ik terze ertyst- 
ki do wiedeńskiego Burgteatru. Ce­
sarz zakochał się w  młodej podówczas 
aktorce od pierwszego wejrzenia. Pani 
Kat. Schratt grała jednakże przez 7 
jeszcze lat, poczem opuściła scenę, by 
wstąpić za kulisy monarchji i stać się 
zaufaną faworytką cesarza. Porówny­
wano ją czasem do madame Pompa­
dour, niesłusznie jednak, gdy „Frau 
Kathi11 nie starała się nigdy wywierać 
swego wpływu na politykę.

Ciekawy był stosunek cesarzowej 
Elżbiety do kochanki swego męża, kió- 
rą traktow ała zawsze z wielką doz* 
sympatji, i jak wiadomo, po śmierci 
arcyksięcia Rudolfa, ona sama posta­
rała się o to, by Katarzyna znalazła 
sie obok cesarza dla pocieszania go.

Handel antykami.
W  Niemczech zainicjowana został* 

ostatnio ciekawa dyskusja. Chodzi o 
to, czy w czasach dzisiejszych, gdy 
sztuka teatralna, muzyka, literatura, 
rzeźba i malarstwo ledwie dyszą nie 
mając poparcia ze strony mecenasów 
— wolno jest wydawać setki tysięcy 
na antyki. I to, nieraz naprawdę ma­
jące dla kultury bardzo znikome, albo 
nawet żadne znaczenie.

W  dyskusji biorą udział artyści, lu­
dzie nauki, społecznicy. Z dotychczas 
ogłoszonych oninij wynika, że abso­
lutna większość potępia ten prąd. 
Szczególniej ostro występują społecz-j 
nicy, dowodząc, że w  czasach takich1 
potwornych kontastów w  jakich tyje- 
m \ , w czasach bezrobocia i nędzy mas, 
rzucanie setkami tysięcy na antyki jest’’ 
zbrodnią społeczną.

Jako przykład anormalnoścl przy-i 
taczają oni ceny osiągnięte za antyki 
wątpliwej zresztą wTartości na licytacji 
Figdora. Z tego punktu widzenia, są to 
istotnie, curiosa.

Za obraz Boscha znany p. t. „Le­
genda marnotrawnego syna1* zapłaco­
no tam 400.000 mk.; za obraz wymalo­
wany około roku 1430 przez niezna-, 
nego malarza włoskiego na pudełku 
okrągłem od cukrów (!) 125.000 mk.f 
za dywan ścienny, pochodzący z po­
łowy XV wieku, przedstawiający 
„Scenę sądu11 (Toumal) 425.000 zło­
tych; za obraz nieznanego malarza* 
pochodzący z końca XV wieku, przed­
stawiający zdjęcie Chrystusa z Krzyża 
163.000 mk., za krzesło orzechowe w y­
konane przez nieznanego rzeźbiarza 
w 1480 r. ozdobione herbami StroszicK 
87.000, mk., za obraz Ruelanda Trueaufa 
przedstawiający świętego Hieronima 
110 tysięcy marek.

Gdybyż to były przynajmniej arcy­
dzieła Leonarda da Vinci, Rembrandta, 
van Dycka, Michała Anioła! Ale są to 
przeważnie rzeczy czysto konstrukty­
wne, których walory zostały bardzo 
mocno przeszacowane, (T)



Podczas grasowania chorób zaraźliwych

#

który zabija wszelkie bakcyle,

A T  R O D  1 1  dezynfekuje, pierze i bieli 
A L U v y l \ l L  sam, nie niszcząc bielizny.

HM

umierali młodo!
SCzy zauważyliście też niekiedy I u siebie jeden z następujących 

objawów zbliżającego sią osłabienia nerwowego?
t j t w a  psbualiwość, *mutak, drżenia nispakój, kołatania aarca. zawroty głowy, aezu - 
*ia ląku bezsannoać. niespokojny san, zmenionla czucia, na niektórych czytciach ciała, 

grzaatrach wzmożona pobudliwość wakutek niezgodności, hałaau, zapachów, pociąg da 
Środków odurzających, tytoniu, wyekoku. herbaty, kawy. drgania powiek lub migotanie przed 

oczami nawały krwi, ściekania, kapryśna usposobieni*, osłabienie pamiąci, lub mowy, wraaz*
Cło zboczoa a  seksualna lub zanik popądu płciowego

J o łs l i  z  wymienionych tu ta j objawów jeden rażąco  lub kilka jednoczein la  w ystępują,

Jestto oznaka, iż nerwy są poważnie osłabione i wymagają wzmocnienia.
Nie zaniedbujcie tego. w przeciwnym bowiem razie m ogą w ystąpić pow ażne zaborzenle ezynnoścl 
psychicznych, jak naprz. bredzenie i niepoczytalność, szybkie osłabieni* organizm u I wreazci* 

śm ierć przedw czesna.
B ez w zglądu na Isto tą  nerwowości, zalecam  napisać do mma. J e s te m  gotów

g r a t i s  i f r a n c o  Każdemu radosną niespodzianką
Zapew nie już dużo wydaliście pieniądzy na rozm aite  środki, k tś ra  w  najlepszym  razie  

przyniosły tylko ulgą przejściow ą.
Zapew niam  w as, Iż znam  w łaściw ą

«tetodą - p r z e c i w d z i a ł a n i a  osłabieniu naszych nerwów.
Ta m etoda Jednocześnie sprow adza popraw ą nastro ju , d a js  radość życia, 

energ ią. Siłą do pracy, w iele osób zakomunikowało ml. Iż czują eią jakgdyby 
nowonarodzonymi. To potwierdzają również orzeczenia lekarskie.

Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej, wysyłam tą
pouczalącą książkę zupełnie gratis

•leżeli nla możecie natychmiast n.—isać. to  *»«&>*»—- a j c l e

Ernst Pasternak Berlin SO.
M ichaelkirchplatz 13, Oddz. 419,

Dom Muzyczny
jgnacy Cypres
Kraków, Ssewska 13. K. P.

wysyła mąnuoliny wło­
skie po 25-30 zł., kon­
certowe ozdoDne 35-45 
zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., kon- 
ceitoibe 30, 40 i 5 'J  z ł, 
klarnety 8 klap 38 zł., 
lii klap 45 zł., 12 klap 
50 zł., gitary koncerto­
we 40-50 zł., kornety 120 zł., rtar- 
monje 2 registry 29 z ł, 1 rzędo­

we 38 z ł, 2 rzędowe 55 z ł, 2 rzędowe 
12 basów 80 z ł, helikonkl 8 basów pier­
wszorzędne 145 z ł, — Niklowe .Gre Ros- 
<op* patent, z łańc. 13 zł„ nikt. płaski ze­
garek słynnej marki .Enigma* 22 z ł, budzik 
14 z ł, brzytwy .Solingen* pó 6, 8 i 10 zi, 
maszynki do włosów a-l 2 z ł, djamenty do 
szkła po 7, 9 I 12 zł. — Cennik Ilustro­
wany zegarków i instrumentów muzycznych 
darmo 1 opiatnle.

Kra - wa - ty
Krawaty i tylko krawaty

w składzie krawatek
Katowice, uilca Poprzeczna 12

Bank Ludowy
w Bytomiu

podaje do wiadomości, Ze wszyscy ci 
właściciele książek depozytowych Banku 
Ludowego w Bytomiu, którzy dotąd 
jeszcze nie zgłosili się do waloryzacji, 
mogą przedłożyć książeczki do ostemplo­
wania do końca toku 1930 w biurach 
Banku; zgłoszeń pOżniejszycn w żad­
nym razie • ie  uwzględnili sią.

Bank Ludowy w Bytomiu
płzy.muje now e depozyty i płeci od  
nlcn łP / r T  rocznie.
B a n k  o t w a r t y  od 8— 3, w soboty
od 8 -1 2 .

• M U M *

itazoj zaniDi
do 300.— zl. ml es.

praeuiąe w domu na 
maszynach puńczoszn. 
..EXPRES*' Zlwracaioe 
sie leszcze dziś do fir­
my E. POTYSZ. Cis- 
szyn.

U niw ersalny a p a ra t  leczn czy 
m ezo ęan y  w Każdym dom u.
Leczy primtemamr elektrycznemi. wszelkie cho­
roby lak reumatyzm, ischias ltd. — Wzmacnia 
ośrodki nerwowe I usuwa ślady postarzenia się

Wytyczne przedstawicielstwo na Polskę:
Kisiel i Ska, Bielsko, ul. Piastowska 3. Teł. 2932 i 2029

jjsiemem
rły tna O ca li,i nroji i Szycia 

„liauyjiaw a" urządzam Kirs.
nażda yani wyuczy się 

kroju najwykwintniej­
szych kostjumów, sukien, 
piaszczy pon.eważ szyjt 
dla sieme. Wpisy codzien­
nie Kaiuwlęe, Andrzeja 2

[OKtfuirwiM?
Musisz ukon„zyC au .sy  
'achowe korespondęn- 
.yjne un prot Sckutr*- 
wtcza W arszawa Zó- 
rawia 4a Kursy wyu­
czają listownie buchał, 
rerji rachuuk ,w »śd 

kupieckiej korespoo- 
uencji handlowej . ste- 
n .grafji nauk handlu, 
p:aw a kahgratji pisa. 
ma na maszynach, to­
w aroznawstwa augiel- 
skiegv, francuskiego, 
a'enueckiego pis ,wm 
yiam atyki polskiej ora* 
ek »n,«nji Po ukoficze- 
rnu świadectwo Zadaj­
cie prospektów

\ l t

20 mórg pota i 2o morj 
lasu. Zgłoszenia przyjm. 
Kędzioia i\onrad Zarzecze 
powiat Pszczyna.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedotaty n a l. kwartał 1931 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie |ednego z poniższych kwitów i odesranie na pocztę łak 
listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosuny wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety nasze.

Kwit kwartalny na zamdwienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

— .. i ,  dnia__________________

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Odrocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

O p ro cen t.
i manipul- Rasem

Katolik Polski lu b  
Górnoślązak lub  

Goniec Śląski
Katowice 1931 

1. k w arta ł
9.00 1.08 10.08

Katolik Polski lub  
Górnoślązak lu b  

Goniec Śląski
Katowice

miesiąc

styczeń 1931 r. 3.00 0.36 3.36

imię, nazwisko i doKiadny adres zamawiającego. 

Pokwitowmle irzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

_____________________________________ dnia —


